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LIST PASTERSKI
o Kongresie Eucharystycznym w Chełmie

Ukochani W Chrystusie Moi Diece- 
zjaniel

Cześć Pana Jezusa w Najśw. Sa­
kramencie jest jakby wielkim nie­
ustannie gorejącym płomieniem 
miłości, wydobywającym się * głę­
bin serc łódzkich, tak powszech­
nym, śe cały świat opasuje, jedno­
cząc na tym punkcie najściślej my­
śli i wierzenia wyznawców wiary 
katolickiej, Wystarczy przejść my­
ślą po całym świeeie, oglądać 
wszystkie domy Boże od wspania­
łych świątyń do najuboższych ka­
plic, gdzie nieustannie płonie świa­
tełko przed ołtarzem eucharystycz­
nym i przeliczyć mil jony i mtljoey 
kornie i s miłością modlących się 
w najrozmaitszej porze dnia i wi­
dzieć gromady tych ludzi ze wszy­
stkich warstw społecznych wiarą i 
miłością jednaką ożywionych i wo­
łających: chwała i dziękczynienia 
bądź w każdym momencie Jezuso­
wi Chrystusowi w Najśw, Sakra­
mencie. Widok tej żywej wiary 
zdumiewający i nieskończenie bu 
dujący.

A jakież to bywają na świeeie 
wspaniałe świątynie i ołtarze dla 
Najśw, Sakramentu, ofiarnością pu­
bliczną zbudowane, a jakież wiel­
kie i wspeniałe odbywają się pro­
cesje i obchody, kongresy eucha­
rystyczne! One to mówią głosem 
potężnym o wierze powszechnej i 
miłości najtkliwszej dla Jezuss!

Kto dalej zliczy miljony ludzi 
wierzących, którzy w Komunji św, 
często codziennej, w mszach nie- 
ustannnych obchodzą pamiątkę u- 
stanowienia Boskiej Eucharystji i 
odżywiają się ku żywotowi wiecz­
nemu i czerpią siły nadprzyrodźo- 
ne do wykonywania swoich cięż­
kich obowiązków.

Początki tego ruchu czci i uwiel­
bienie płyną od czasu owego wie- 
czernlke, gdy Chrystus po raz o- 
etatni z apostołami spożywał przed 
śmiercią wieczerzę i ustanowił 
Najśw Sakrament wraz z kapłań­
stwem. Wieki sio zmieniają, burze 
ciężkie nad światem przechodzą, 
stare pokolenia ustępują o nowe 
na widownię świata wchodzą, 
urządzenia ludzkie ząb czasu wy­
wraca, a cześć Eucharystii wciąż 
żywa i bujna nowe i wielkie zastę­
py ludzi do siebie pociąga. Spełni­
ła się obietnica, że Chrystus nie 
zostawi nas sierotami, bo z nami 
będzie do końca wieków.

Już ten objaw niezwykłej czci 
dla Eucharystii jest wielkim cudem 
w porządku moralnym naszego 
Kościoła. „Pójdźcie l oglądajcie

sprawy Pańskie, jakie uczynił cuda 
na ziemi" — wołał Dawid (Pa, 45, 9).

Ta głęboka cześć dla Eucharystji, 
oparta na słowach Zbawiciela: 
„Ten jest chleb z nieba zstępujący, 
aby, jeśliby kto pożywał, nie u- 
marł. Jam jest chleb żywy, którym 
z nieba zstąpił. Jeśliby kto poży- 
wął tego chlebs, żyć będzie na 
wieki. A chleb, który ja dem, jest 
moje ciało na żywot świata... Kto 
mnie pożywa, on żyć będzie dla 
mnie. Kto pożywa ciała mego I 
pije krew moją, ma żywot wieczny, 
a ja go wskrzeszę w ostatni dzień. 
Kto pożywa ciała mego i pije krew 
moją we mnie mieszka, a ja w nimi 
(Jan. Yl.50 I n es t)

Ustanowienie Nejśw. Sakramentu 
i znaczenie tego wydarzenia tak 
opowiada św. Paweł: „Pan Jezus 
nocy, której był wydany, wziął 
chleb, a dzięki uczyniwszy, łamał i 
rzekł: bierzcie a jedzcie to jest 
ciało moja, które za was będzie 
wydane, to czyńcie na moją pa­
miątkę. Także i kielich po wiecze­
rzy, mówiąc: ten jest kielich nowy 
testament jest w krwi mojej. To 
czyńcie, ilekroć pić będziecie na 
pamiątkę moją. Albowiem ilekroć 
będziecie ten chleb jedli i kielich 
pili, śmierć °ańską będziecie opo­
wiadać". (I. Kor. XI. 23) Ustano­
wienie Eucharystji było dokonane 
w przededniu śmierci Jezusowej, 
na pamiątkę Jego męki, jako po­
karm duchowy do żywota wieczne­
go.

„O droga I zdumiewająca uczto 
— woła św, Tomasz— co jest nad 
tan Sakrament dziwniejszego. Nie­
ogarnione Boskiej hojności dobro­
dziejstwo użyczone ludowi chrze­
ścijańskiemu, do niewypowiedzianej 
godności go podnosząc" (Opusc. 57)

„O cudo — wola św. Jan Złoto- 
usty — o dziwna łaskawości Boga. 
Ten' który na wysokości króluje z 
Ojcem, tu eiebie samego oddaje 
każdemu, kto chce go przyjąć" 
(De saoramentis lib. 3).

„Czy potrafisz ocenić — pyta 
św. Barnard — jaka to i wielka ta 
świętość, która jest nad wszystkie 
świętości, i ten Sakrament, który 
jest nad wszystkie sakramenty, i ta 
miłość, która jest nad wszystkie 
miłości, i ta słodkość, która jest 
nad wszystkie słodkości* (Sermo 
in coena Domini). Wobec takiego 
etanu rzeczy, nic dziwnego, że 
gdzie się znajdzie ołtarz kapłana 
katolickiego, tam gromady otacza­
ją go i żywią się ciałem i krwią 
Chrystusową.

II.
Na terenie diecezji Lubelskiej 

żywa wiara wiernych i kwit Najśw.

Sakramentu jest wielki Nabożeń­
stwa eucharystyczne ściągają tłumy. 
Procesja Bożego Ciała bywa wspa­
niała. Uczęszczanie do Komunji 
św. tak z obowiązku, jak i z rze­
wnej miłości duże. Liczne świąty­
nie wspaniałe i skromne rozsiane 
wszędy są ogniskami kultu eucha­
rystycznego. Cieszyć się trzeba z 
zewnętrznych objawów miłości do 
Chrystusa, z licznych zastępów 
wielbicieli Eucharystji.

jednak obok takich rzeczy widać 
wielu ludzi zimnych, obojętnych, 
stępiałych, głuchych i ślepych na 
rzeczy Boże, owszem zbrukanych 
bezeente grzechami wlelkiemi. Trze­
ba ich pozyskać Chrystusowi, za­
palić Ich miłością.

Groźną jest dla religijności ludu 
naszego wabierająca fala bezbo­
żnictwa z obcych krajów I od ro­
dzimych bezbożników coraz sze­
rzej się rozchodząca, Pod rozma- 
itemi formami, nawet w rodzinach 
i szkołach szczerby duże bezbo­
żnictwo wyrządza. Zbliżony rodzaj 
bezbożnictwa szerzą sekty dwie: 
tak zwany kościół narodowy, jak i 
badacze pisma św. Obie te zarazy 
przeważnie z Ameryki do nas się 
przeniosły, a gdzie one się poja­
wią, tam rozchodzi się zupełna 
bezbożność, Ruiną licznych rodzin 
polskich są nieszczęśliwa małżeń­
stwa, które rozpadają się za lada 
podmuchem namiętności, łub za­
wierają się wbrew prawu bożemu
I na szkodę moralną, często z za­
parciem wiary i przechodzeniem 
do rozmaitych sekt. Jakkolwiek 
wśród ludu polskiego są to wypad­
ki rzadkie, za to w sferach inte­
ligenckich częściej się trafiają na­
wet wśród tych, co innym porząd­
kiem i zmysłem moralnym świecić 
winni.

Na wszystkie niemoce moralne 
trzeba szukać pomocy u źródła ży­
wota, u tego, który jest światłością 
światę, droga, prawdą i życiem, u 
Chrystusa w Eucharystji przebywa­
jącego. Na ospałość i gnuśność, 
na zepsucie i bezbożność znajdzie­
my w sobie siłę, jeśli ludzie wiary 
dadzą żywy przykład pobożności, 
jeśli publicznie wyznawać będą 
Chrystusa 1 jego nakazy wykony­
wać będą.

Potężnym sposobem do rozbu­
dzenia wiary 1 pobożności bywają 
zjązdy i kongresy katolickie eucha­
rystyczne w ostatnich kilkudziesię­
ciu latach na różnych miejscach 
świata odbywane. Na nie przyby­
wają nietylko miejscowi, ale i z da­
leki eh stron, z za lądów i z ta  
mórz i wszyscy wołają głośno: wy­
chwalajmy, wysławiajmy Serce Je­
zusowe!

Ze wzorem tym idąc, pragniemy 
w tym roku 8  I 9 września, to jest 
w sobotę i niedzielę w Chełmie 
Lubelskim zgromadzić wiernych na 
kongres eucharystyczny, aby z jed­
nej strony złożyć hołd Zbawicie­
lowi, ofiarować Boskiemu Sercu 
pod opiekę naszą diecezję 1 przez

wielką manifestację religijną uczy­
nić publiczne wyznanie wiary, upro­
sić błogosławieństwo Boże dla oj­
czyzny i państwa polskiego i po­
ciągnąć wszystkich do uznanią 
Chrystusa za króla i Pana Swiatą.

Chełm Lubelski obraliśmy n a 
na miejsce kongresu eucharystycz­
nego dla tego, że tu kiedyś zabor­
cy rosyjscy urządzili główną Sie­
dzibę do walki z Kościołem Kato­
lickim i stąd prześladowaniem i si­
łą narzucono ludowi katolickiemu 
prawosławie. Niech teraz w wolnej 
ojczyźnie naszej tu rozlegnie się 
tryumf wiary katolickiej, wielki 
okrzyk „niech żyje Król i Pan nasz 
w najśw. Sakramencie!"

Ponieważ na ziemi Chełmskiej 
razem z nami mieszkają nasi współ­
obywatele i bracia, oderwani kie­
dyś od naszego Kościoła przez 
zaborców rosyjskich, przeto pra­
gniemy i ich pociągnąć do jedno­
ści wiary przez pogłębienie czci 
Najświętszego Sakramentu, który 
i oni też czczą, choć nie tak po­
wszechnie i jawnie, jak czynią na­
si wierni, Noże to sprawi dobry 
Bóg przez wstawiennictwo Matki 
Najświętszej, że i oni do jedności 
z ich dawną macierzą Kościołem 
Katolickim przystąpią, aby się 
spełniły słowa Zbawiciela o jednej 
owczarni i jednym pasterzu.

Wzywam was tedy, ukochani 
diecezjąnle, abyście licznie wzięli 
udział w chełmsk'm kongresie eu­
charystycznym w dzień Narodzenia 
Najśw. Marji P., w niedzielę i so­
botę 8 i 9 września. Nieeh was 
tam sprowadzi miłość do Pana 
Jezusa i Matki Bożej. Ńa wielkiej 
procesji eucharystycznej w niedzie­
lę niech się stawi, kto może. Kto 
nie bediie mógł przybyć niech 
przyjęciem Komunji św. i sercem 
jednoczy się ze wszystkimi.

Już teraz zacznijcie się modlić o 
błogosławieństwo i pomyślność dla 
kongresu. Niech dusze pomnożą w 
tym celu swe dobre uczynki

Do dnia kongresu przygotujcie 
się wcześnie przez dobrą spowiedź, 
aby w sam dzień przyjąć Pana Je­
zusa i swe uczestnictwo uczynić w 
pożytkach płodniejssem.

Wzywąm wielebne duchowień­
stwo, aby uczyniło wszystko, aby 
przygotować wiernych do licznego 
udziału w kongresie. W swoich 
kościołach niech się przez dobrą 
spowiedź wszyscy przygotują, 
aby Komunją św. zasilili swe dusze 
w on dzień święty. Zorganizujcie 
pielgrzymki i sami na ich czele 
stańcie, prowadząc gromady po- 
bobożne na gody Barankowe w 
Eucharystji. Nietylko z ziemi chełm­
skiej, ale i z całej diecezji niech 
przybywają wspólnie uwielbić na­
szego Pana.

Boskie Serce Jezusa, oddajemy 
Ci ojczyznę naszą pod opiekę. Po­
błogosław naszemu państwu, na-
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szej diecezji, naszym parafjom, 
naszym domom i rodzinom, weź 
pod swą szczodrobliwą opiekę 
wszystkich naszych ubogich i nie­
szczęśliwych. zwłaszcza których 
nawiedziła klęska powodzi, spraw 
to, aby w szkołach naszych dzia­
twa w świętej wierze się wycho­
wywała I już teraz zaprawiała się 
do cnoty, niech zbłąkani i oder­
wani od Kościoła Chrystusowego 
znowu wrócą do Kościoła pod

Zbliża się dzień, gdy przez wsie 
i miasta iść będą pielgrzymki poboż- 
■yeh na wielką i podniosłą urocsys- 
tpść Kongresu.

Strudzeni drogą, zakołaczą nieraz 
do polskich chat, prosząc o wypo 
czynek, zgotowanie strawy, wodę 
lub sprzedaż (żywne śći.

Nie żebracy to, a rzesza Bożych 
sług, zdążających na powitanie Pa-
na. , _

Kto otrze znój drogi i podróżne­
go przyjmie w dom, zapłatę wiel­
ką weźmie od Tego, który pozosta­
wił nam największe i najpiękniej- 
sza przykazanie miłości bl żaiego.

Przy polskich szosach rog?iadłę 
wsie winny szykować ściany swych 
chat i stodół, by użyczyć staropol­
skiej i chrześcijańskiej zarazem goś- 
ciny, w myśl nakazu Kościoła Bo- 
źego:

„Podróżnego w dom przyjąć"
„Głodnego nakarmić*.
„Pragnącego napoić,,,

Wieśniacy! Przez wasze wsie 
i pola idzie droga po której przej­
dą pokorne tłumy dzieci i wyznaw­
ców największego Pana i Nauczycie- 
la, najlepszego O,ca. Przygotujcie 
się na przyjęcie pielgrzymów, daj­
cie im motneśe wypoczynku I na­
brania sił do dalszej drogi, przy­
łączcie się do nich, by razem po- 
spieszyć na wielką uroczystość 
uczczenia Boga, ukrytego w Prze- 
najświętszym Sakramencie Ołtarza. 
A gdybynczasem obawa, skąpstwo 
lub nienawiść kazały wam zamykać 
drzwi waszych domów, niech się 
przed oczy nasunie taki odstrasza­
jący przysiad zezwierzęcenia czło­
wieka:

Ubiegłego roku ssła szosą ku 
Lublinowi pielgrzymka chełmska. 
Utrudzeni i spragnieni pielgrzymi 
kołaczą we wrota ehaty pewnego 
gospodarza, prosząc o pozwolenie 
odpoczynku i zagrzanie wody na 
herbatę. Wieśniak wypędza ich, 
odmawiając gościny i pomocy. 
Wieśaiacy! czy ten był godzien 
nazwy Bożego kmiecia, orzącego 
Bażą rolę?

lia Wielkie in itio .
Stroi lud chełmski mury swego 

miasta na powitanie Pana i Boga. 
Troskliwie przeprowadza się pra:e 
nad odświeżaniem domów, parka­
nów, ulic wszyscy szykują się na 
Wielkie Święto Kongresu.

Jednych skłaniają ku temu ser­
deczne i gorące uczucie miłości dla

kierownictwo jednego najwyższego 
pasterze!

Boskie Serce Jezusowe spFaw 
to w miłosierdziu swojem, abyśmy 
Cię godnie wielbili, wyznawali i 
uczcili w zamierzonym kongresie 
eucharystycznym w Chełmie Lu­
belskim.

Lublin, 25 lipce 1934 r.

Cichego Więźnia z Tabernakulum 
innych powaga i doniosłość chwili.

Oddaleni od miasta, pracują 
skrzętnie i wieśniacy, by trudem 
rąk swoich przyczynić się do god­
nego przyjęoia Niebieskiego Gościa, 
Poszczególne pacafje zadeklarowały 
po 5000 m. wieńca na upiększanie 
placu kongresowego, a dzielne Ka­
tolickie Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej zgłosiły rozpoczęcie wicia 
wif-ńców w ilości po 4000 m,

Oby znaleź i jak najwięcej aa- 
śladowców, Cześć zbożnej pracy!

Entuzjazm ogarnia wizystkitfi.
Długo czekało społeczeństwo 

chełmskie na rok ów szczęśliwy, 
kiedy mu wolno będzie złożyć 
publicznie wyznanie wiary i po­
prowadzić w uroczystym i trium­
falnym pochodzie ulicami miasta, 
Chrystusa-Króla.

To też entuzjazm ogarnął insty­
tucje i jednostki.

Sekcja dekoracyjno-porządkowa 
Komitetu Kongresowego spotkała 
się z nadspodziewaną pomocą spo­
łeczeństwa. Bo oto wojsko przy­
stąpiło już do pracy niwelowania 
placu kongresowego, Elektrownia 
i Ur/ą i Teletechniczny zaofiarowa­
ły wypożyczenie 60 słupów i 10,0e0 
m. drutu, a nie wątpimy, że dzień 
każdy przynosić nam będz;e coraz 
więcej dowodów zrozumienia po­
trzeby współpracy w przygotowa­
niach do Kongresu,

Katolickie i polskie sumienie 
podpowie nam co czyaić mamy, a 
za uczynki nasze zapłaci Wielki i 
Sprawiedliwy Sędzia.

Wszyscy na Kongres
Nie trzęba pisać o tern, jak wiel­

kie zainteresowanie i radośó wywo­
łała wieść o mającym s'ę odbyć 
Kengresie Eueharystycznym w 
Chełmie, N’’etyIko ludneść naszego 
miasta i powiatu, ale całe społe­
czeństwo województwa Lubelskie 
go zapowiega tasaowy udział w 
Kongresie. Powiat Lubartowski już 
zgłosił przeszło tysiąc osób na 
Kongres, napłynęły również zgło­
szenia pielgrzymek z Hrubieszo­
wskiego Zamojskiego i Tomaszo­
wskiego powiatu, a mieszkańcy 
Lublina i okolic przybędą licznie 
pociągami i pieszo.

Dz ś już śmiało powiedzieć mo­
żemy, ź; nikogo nie zabaknie na 
Kongresie Eucharystycznym w 
Chełmie.

wre walka partyjne, walka klasowa, 
walka posiadaczy i niepostadają- 
eycb, walka pomiędzy zwierzchno­
ścią a podwładnymi, walka politycz­
ne, społeczna, ekonomiczne, nawet 
walka w świacie artystów

Wszędzie walka,
Jeżeli zaś wejrzymy w życie rodzin,z 
których kaide jest małem społeczeń­
stwem, to spostrzeżemy, że i tam 
są partje, stronnictw®, wrogie obo­
zy, wzajemna nieufność, brak wia­
ry, nie mówiąc już o braku miłości, 

Miłość?
Jakie rzadko można ją spotkać 

1 serca nią rozradować. A stosunki 
pomiędzy poszczególnęmi rodzina­
mi? Ach, w tej dziedzinie miłość, 
to prawdziwie biały kruk. Powie­
działby ktoś, że to przesada, tc 
fest to podawanie części za ca­
łość, śe to zbyteczne malowanie 
w barwach nejczarnielszych,.

Zamiast odpowiedzi zapytam: 
kto się dziś kieruje miłością we 
wsiystkłeh dziedzinach życia?

Otrzymam na to odpowiedź, że 
nikt się nie kieruje, że nie może 
być prawa miłości w pewnych dzie­
dzinach, bo orawo to — te zaprze- 
caenle życie?

A więc egoizm. A od egoizmu 
do nienawiści nie krok, Ucz p*5ł 
kroku, a właściwie tylko cienka 
ścianka pomiędzy nimi. Bo na e- 
goiźmie opiera się współzawodni­
ctwo, współzawodnictwu towarzy­
szy niechęć.

Pomyśleć tylkoi oto już 19 wie­
ków mija, jak założył Chrystus 
Swe królestwo na ziemi, Po krót- 
klem, lecz nieskończenie zesłuźo- 
nem życiu Boga-Giłowieka, od­
szedł od nas, zostawiając nem 
największe przykazanie, byśmy się 
społecznie miłowali.

Jak chowamy to przykazanie?
Przez ten tak długi przeciąg 

czasu zachwaściła się straszliwie 
gleba naszych serc, Wśród chwa­
stów tim rosnących króluje czarny 
kwiat nienawiści, niezmiernie plen­
ny i wydający tysiączne owoce.

Sama jego barwa gasi dobro, 
tłumi radość, woń jego zstrawa 
atmosferę pokoju, owoc jego truje 
1 zabij*,

Hodujemy jednak ten kwiat sza­
tański troskliwie i pieczołowicie, 
Nikt nie me ochoty wyrwać go z 
korzeniem i spalić. Nikt nie chce 
pomóc drugiemu w zniszczeniu tej 
rośliny.

Ba i poco? Czyi nienawiść nie 
jest w życiu konieczna? O tak, 
konieczna.

Szczególnie żyzną dlań glebą jest 
wnętrze naszych serc, I cóż dzi­
wnego, że znając tylko prawo nie­
nawiści. otwieramy szeroko oczy 
ne perspektywę *vcie, kierowane­
go prawem miłości?

Cóż dziwnego, że wyśmiewany 
1 za warjatów ogłaszany apostołów 
miłości lub w najlepszym rasie 
przechodzimy nad tym problemem 
do porządku dziennego?

Nieraz jednak pyta się człowiek 
w zdumieniu: był Chrystus na zie­
mi, czy nie był?

A tymczasem nienawiść kwitnie 
I wydaje owoce, i zabija. O nier 
nawiś* tak łatwo.

Wystarczy przykre słowo, by wy­
rosła pomiędzy ludźmi nieprzebyta

ściana, wystarczy pewna sumka 
niezwróconych pieniędzy, wystarczy 
prawdziwa lub urojona krzywda* 
wystarczy odmienność przekonań 
wystarczy czasem niezem nleumo- 
tywowana niechęć.

I tak potrafimy żyć ze sobą w 
nienawiści, oddzieleni jednemi tyl­
ko drzwiami.

A obok tego potrafimy wieść ży­
cie chrześcijan, katolików. Potrafi­
my więc chwalić Pana co tydzień 
w Jego świątyniach, potrafimy Go 
wielbić gorliwie, stojąc obok śmier­
telnego wroga, potrafimy spowia­
dać się, czyli odnawiać serdeczne 
przymierze z Bogiem i karmić się 
Jego Ciałem i Krwią, Wszystko 
to potrafimy czynić, chowając jed­
nocześnie w sercach głuchą, za­
wziętą, kamienną i zimną niena­
wiść. Jakże się to dzieje? Jak to 
nazwać?

Czy jest to nieświadomy błąd* 
naiwność, czy cynizm? Czy jest to 
najczarniejsza w świacie obłuda* 
czy też absolutna nieświadomość 
praw Bożych? Czy te właśnie za­
kłamanie, czy chęć okłamania Bo­
ga?Prawdopodobnie jest to wszy­
stko razem, ale, ogólnie biorąc* 
jest to wielka śmiertelna choroba, 
na którą chorujemy, która nar 
toczy,

Jest to cień twardy, tkwiący l 
w naszych sercach, jesł to czerw, 
podgryzający korzenie naszego ży­
da  katolickiego, jest to naszych 
bólów największy bóll To — nie­
nawiść.

Hodujemy skwapliwie roślinę 
nienawiści, ale czy nam naprawdę 
z tem dobrze?

Chyba nie, bo będąc jej twórca­
mi, jesteśmy jej niewolnikami za­
razem. I źle nam z tem. Nienawiść 
zatruwa nas, zabija naszych bli­
źnich, może donledawna przyjaciół. 
Ona zaszczepia w nas ponurość, 
twardość, smutek; Nie jęst nam 
przyjacielem, lecz wrogiem. Nie 
jest czynnikiem rozwoju, postępu, 
lecz właśnie tamuje wszelki ro­
zwój, krepuje.

I choć serce nasza łatwo hodu­
je nienawiść, to jednak wgłębi 
cierpi nad tem, bo potężny 
głos Boga domaga się odeń mi­
łości. 1 tak żyje w podłem niewol­
nictwie, służąc za narzędzie ślepej 
1 okrutnej nienawiści.

Straszliwe, śmiertelna choroba!
A przecież myśmy społeczeń­

stwem prawdziwie, do głębi keto- 
bekiem.

Zrzućmy kajdany, wyzwólmy się 
z pętl Otwórzmy serca naościeź, 
by wypełniły się słońcem po brze­
gi

Szukajmy lekarza, który nas ule­
czy, szukajmy przymierze, które 
da nem wolność i zwycięstwo! 
Szukajmy Iekarstwe!

Niech każdy, k*o przeczyta te 
słowa, zastanowi eię choć na 
chwilę i odpowie sam sobie, kto 
jest lekarzem I gdzie jest lekar­
stwo dla naszych serc „katolickich", 
chorych na straszną nienawiść.

My w następnym numerze napi­
szemy o Lekarzu, który się do nas 
zbliża.

f  MARJAN LEON, Bp. Lub

Zbliża ile  dzień Kongresu
i i i i t i i M i m i B i i i i r o i i i i

Bólów ból
Znakomity publicysta Juljan Po- 

doski pisał na łamach „Kujera 
Warszawskiego* o znamiennym 
wypadku, który miał miejsce w 
dniach klęski, powodziowej w Ma- 
łopolsce.

Mianowicie dwie wsi, zagrożone 
falą wody, zamiast pomagać sobie 
wzajemnie i wzajem się ratować - 
- czyniły jedna na sikodę drugiej.

Jeżeli nazwałem ten wypadek 
znamiennym, to niedlatego, aby

miał być rzadki. Przeciwnie — jak­
że często powtarza się on w na- 
szem życiu codziennem.

Nie zaprzeczajmy.
Aż nadto dobrze widzimy wszy­

scy, że główną sprężyną naszego 
życie, naszych poczynań, ten co 
nas ożywia, podnieca (sztucznie 
oczywiście) — jest właśnie wza­
jemna niechęć, wrogie współza­
wodnictwo, walka, nienawiść, 

Dokoła nas i wśród nas samych

I n  li. Mmiii M o M iti
M i k i  Państw. Mrnm t a M i e g o  Mm iC K e łm ie

W piątek dnia 10 b.m. w godzinach rannych nadeszła 
do Chełma telefoniczna wiadomość o śmierci długoletniej dy­
rektorki Państwowego Seminarjum Nauczycielskiego Żeńskiego 
w Chełmie ś. p.dr. Jadwigi Młodowskiej.

Wieść o zgonie zasłużonej wychowawczyni i niestrudzonej 
działaczki na polu niesienia pomocy uczącej s ę młodzieży wywarła na 
wszystkich głębokie wrażenie, wzbudzając szcz*ry ż«ł z powodu straty 
tak wybitnej obywatelki naszego miasta.
S.p, dyrektorka Młedotrsks zmarła w dniu 9 sierpnia r.b, w Krakowie,
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Czy tylko nasza wina?
Że czytelnicy „Kroniki* mają do 

zarzucenia jej wiele, że narze­
kają na jej szczupłą objętość, źe 
niezadawaia ich treść, jako zbyt 
skromna w wiadomości bardziej 

Interesujące, że inarzekają na Reda­
kcję, nietylko c , którzy cośkolwiek 
przyczynili się do powstania i do­
tychczasowego istnienia plamą 
I ci co je prenumerują i czytają 
ale przedewszystkiem ci co złama­
nego szeląga nie dali i wcale się 
nietylko naszem pismem ale wogó- 
le gazetami l piśmiennictwem nie 
interesują, — o tern iuż wszyscy 
wiedzą, Wie o tern również 1 ze­
spół ludzi prowadzących pismo.

Ale rzadko kto z krytykujących 
interesuje się i bada przyczyny 
dlaczego tek jest. Tych co starają 
się dociec przyczyny zła, jest bar­
dzo mało, ale są, Jednak niema 
poza szczupłym gronem współpra­
cowników pisma, ani jednej osoby, 
któraby zechciała przyjść bodaj z 
radą, jak postępowąć, aby pismo 
polepszyć. A już takich którzyby 
własną głową, własnymi rękami 
chcieli się przyczynić do podnie­
sienia „Kroniki* niema wcale!

„Kronika* nie jest własnością 
prywatną, lecz społeczną. Każdy z 
krytyków ma prawo na jej łamach 
ząbrać głos. Zaś prawdziwi społe­
cznicy mają nietylko prawo ale i 
obowiązek,

Narzeka się, źe brak jest intere­
sujących i dobrze pisanych artyku­
łów, że zamało się poruszą spra­
wy publiczne.

Tak jest. Przyznajemy. Jest za­
mało ale cośkolwiek tam jednak 
jest Trudno nam jednak dać więcej 
ponad to co możemy.

Dlaczgo jednak ludzie inteligent­
ni, wykształceni, i rozumni, któ­
rych nam na terenie, gdsię wycho­
dzi „Kronika* nie brak, nie przyjdą 
nam z pomocą. Dlaczego nie 
chwytają za pióro, nie piszą, nie 
nadsyłyją do Redakcji? Nietylko 
pismo samo, lecz i sprawy ' publi­
czne tembardziej zyskałyby, gdyby 
publicznie na łamach prasy o nich 
się myślało i mówiło, wymieniało 
myśli

Czy tylko nasza i jaka jest w 
tern winę. źe niepiszecie do „Kro- 
niki„. Wszak pismo nasze z e- 
twąrtemi rękoma przyjmuje waty- 
atkich, którzy nadeszlą nam jakąś- 
kolwjeh korespondencję. Czy my 
tylko winni jesteśmy, że nie chce­
cie, czy nie umiecie korzystać z 
drukowanego słowa? Czy my tylko 
jesteśmy odpowiedzialni? Za po­
ziom jsdynego tutaj pisma periody­
cznego, wydawanego kosztem l na 
odpowiedzialnść społeczeństwa, 
winna iest nietylko sama Redakcja 
Redaktorów, czy publicystów źle 
piszących i społeczeństwo lub jego

Przypadająca w tym reku 20-ta 
rocznico wymarszu z Krakowa w 
dniu 6 sierpnia 1914 roku Pierwszej 
Kadrowej Kompanji Wojska Polskie, 
go obchodzona była w Chełmie w 
Sposób bardzo uroczysty.

Od południa w sobotę daia 4 
sierpnia rozpoczęła się dekorowanie 
domów flagami yaństwowemi, przy- 
czem gustowna choć dość skrom­
ną dekorseją wyróżnia się gmach 
Zarządu Miejskiego, na którym na 
tle wachlarza z dużych chorągwi 
o barwach państwowych umieszczo­
no dwumetrowego orła legjonewe- 
go, a pad nim portret Marszałka 
Piłsu/skiego.

Q god?. 18—ej przeszły ulicami 
griąsta capstrzyki orkiestr 7 p.p. Leg

czynniki mają możność zmienić. 
Ta czynniki mają prawe, a nawet 
obowiązek żądać od piszących ta­
kiego, czy innego naświetlania i o- 
świetlenia rzeczy, Najważniejsza 
rzecz,—to należałoby się I tym czyn­
nikom samym trochę więcej pe- 
śwjęcać cząsu prasie 1 doceniać
te-

Czy tak jest i jeżeli tak nie jest 
i dlaczego — niech sobie wszyscy 
niezadowoleni z naszej pracy sami 
odpowiedzą.

Jesteśmy winni ale tylko tyle, że 
niemoźemy zrobić więcej, niź ma­
my siłę.

Myśmy tyle zrobili. Nasza praca 
mało zadawala wszystkich. Pyta­
my wiąe teraz, czy mamy też tak 
robić, jak robią ^wszyscy*, to tna- 
cźy w kierunku utrzymania pisma 
w powiatach nadbuźańekich nic nie 
robić, nie pisać I nie wydawać pi­
sma wcale?

Nigdy, nigdy! Czy mamy podzie­
lić los tylu Już przed nami powsta­
jących i upadających na tym tere­
nie cztsopisir.?Czy mc my zgasić tę 
słabiuchną może, ale jedyna tutaj 
w tej chwili iskierką drukowanej 
myśli społecznej, myśli polskiej.

Tyle już pism probowano wyda­
wać czy to w Chełmie, czy w Hru­
bieszowie. Tyle ludzie ponieśli tru-

Zrealizowanie hasła „frontem hu 
morza!* Związanie Społeczeństwa 
Rzeczypospolitej z nasiem wybrze­
żem zainteresowanie go sprawami 
naszych rodaków przebywających 
po za granicami państwa, to na­
czelna zadania Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, Cała Rzeczypospolita zo­
stała opasana siecią komórek o r­
ganizacyjnych zwanych Oddziałami 
L.M.K i z nich to promienieje ży­
wa propaganda która powoli lądo­
wą dotychczas mentalność Polaków 
skieruje na bezkresne dale ocea­
nów świata, Cel został niemal o- 
siągnięty. Sprawy morskie, obro­
ny naszych wybrzeży, znaczenie 
pdrtu gdyńskiego dostatecznie zo­
stały już zrozumiane przez najszer­
sze masy naszego społeczeństwa, 
a wszelkiego rodzaju święta mor. 
skie stały się najbardziej popuiar- 
nerai i ulubionemi w Polsce.

Oddział L M.K. w Chełmie nie 
pozostaje w pracy swej w tyle po 
za innemi tego rodzaju placówka­
mi, a nawet wybija się na naczelne 
miejsce, dzięki rozruchowi w pra­
cy i inicjatywie. W dużej mierze

i K.P.W; grających marsze wojsko­
wa i piosenki legionowe.

Po capstrzyku miejscowa organi­
zacja „Strzelca* urządził apel po­
ległych, połąony ż odczytaniem his­
torycznego rozkazu Komendanta 
dla Kadrówki.

W niedzielę 5 b. m. odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w Kościele 
Rozdsłania św. Apostołów, z kaza­
niem ks. ppłk. Warchałowskiego.

Po nabożeństwie, przed gmachem 
Starostwa wygłosili przemówienia 
p.p. Franciszek Pawlak (legjonia- 
ta 1 Brygady) i Aleksander Hil- 
gier.

Zakończeniem uroczystości była 
defilada wojska i P.W. którą odbie­
rali p.p. Starosta Woronowicz I ko­
mendant Garnizonu płk, Krelss.

dów, przeżyli rozczarowań. Czy tyl­
ko wyłącznie ich było winą, że 
wydawane przez nich (nieraz po 
kilka lat) pisma upadały? Czy I 
„Kronikę* miałby spotkać podobny 
los? Czy to byłaby wtedy lylko na­
sza winę?

A gdzież jest społeczeństwo I 
jego luminarze? Nie do darowania 
błędem byłoby zaprzepaszczenie 
tej placówki, którą najcięższy o- 
kres czasu, bo okrrs próby ma |uż 
poza sobą. I w tej chwili przynajmiej 
siać się to nie może I nie powin­
no,Nie damy upaść „Kronice*. Pis­
mo nadal wychodzić będzie* Treść 
jego musi ulec poprawie, wzboga­
ceniu...

Tylko wy wszyscy krytycy, tro­
chę więcej cd siebje również wy­
magajcie. Zapytajcie się waszych 
sumień,,czy i wy wszystko co nale­
żało żądeć od redaktorów „Kroni­
ki,“wykonaliście również.

Za losy pisma ponoszą bowiem 
odpowiedzialność wszyscy świado­
mi społecznicy z naszego terenu.

Jeżeli względem „Kroniki* speł­
ni swe obowiązki bodaj jedna 
czwarta jednej czwartej tych społe­
czników, wtedy napewno pismo 
będzie lepsze, niż dzisiaj.

Wierzymy że tak się stanie!.

rest to zasługą prezesa Oddziału 
p, mgr. Grzegorza Dziemskiego, 
który bardzo wiele inicjatywy, pra­
cy i czasu wkłada w umiłowaną 
przez niego organizację Zarząd 
Okręgu L.M.K. w Lublinie ocenia­
jąc owocną działalność Powiatowe­
go dotychczas Oddziału L M.K. w 
Chełmie, na zasadzie nowego sta­
tutu, zamianował go Oddalałem 
Obwodowym. Obwodowy Oddział 
L.M.K. w Chełmie przystąpi sbec- 
nifc do scentralizowania pracy, o- 
bejmując wszystkie Oddziały w po­
wiecie. Zaznaczyć musimy, że do­
tychczas w województwie lubel­
skim, po za Chełmem, tylko Od­
działy w Siedlcach i Zamościu zo­
stały podniesione do godności 
Obwodów.

Nawiązując do działalności Oddz, 
Obwodowego L. M. K. w Chełmie 
nadmieniamy, że z inicjatywy Za­
rządu został powołany Komitet 
„Dnia Polaka z zagranicy* pod 
przewodnictwem p. Dąbrowskiej, 
mający na celu zorganizowanie u- 
roczystości w dniu 12 b. na. W 
związku z drugim Zjazdem Pola­
ków z zagranicy,Komitet postanowił 
wysłać adres powitalny od Ziemi 
Chełmskiej. Adres ów na dużych 
rozmiarów kartonie, został wyko­
nany przez członka Legjonu Mło­
dych p. Wacława U kleję. Tło ad­
resu tc: u góry stylizowany w 
w prostych linjach orzeł Biały, 
pod nim sylweta górki Katedral­
nej i Kościoła Rozesłania Aposto. 
łów, poniżej herb miasta, wszystko 
to obrzeżone pięknie stylizowanym 
motywem, Na owem Ile napis: 
„Braciom naszym na obczyźnie, 
przybywającym w dniu 5 sierpnia 
1934 r. do stolicy Polski na drogi 
Zjazd Polaków z zagranicy, by w 
przeddzień 20-tej rocznicy wymar­
szu Legjonów, dokonać histerycz­
nego dzieła związania się z Macie­
rzą, śle wyrazy serdecznego po­
witania Społeczeństwo Ziemi Chełm­
skiej, Całość prosta w swej kon­
strukcji, a porywająca estetyką i 
artyzmem. Na adresie tym złożono 
sto kilkadziesiąt pieczęci i podpi­
sów urzędów, stowarzyszeń i in­
stytucji z miasta i powiatu chełm­
skiego.
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Jako delegat, celem wręczenia 
adresu, wyjechał do Warszawy p. 
Sizner sekretarz Kolejowego Od­
działu L.M.K.

Według relacji p. Niznera, 
adres Ziemi Chełmskiej wywarł, z 
powodu pięknego wykonania, duże 
wrażenie i wywołał zachwyt w 
Komitecie przyjęcia Polaków z za­
granicy, Adres ten nastepiego dnia, 
podczas otwarcia Zjazdu Polaków z 
zagranicy umiał^być wraz z innemi 
odczytany przez p. prezesa Rady 
Organizacyjnej Raczkiewicza, po- 
ezem miano go oprawić w ramy 
i zawiesić w sali sejmowej pod 
herbem miasta Chełma.

Nie będziemy tu opisywać rewji 
wojskowej, której świadkiem był 
p. Nizner, bo imponujący jej prze­
bieg znany jest wszystkim z prasy 
stołecznej. Warto tu tylko nad­
mienić, że obecni na tej rewji po­
tęgi Rzeczypospolitej Polaey za 
wszystkich krańców świata, kiedy 
wrócą do swych csiedli, będą z 
dumą dokumentowali przed świa­
tem swą przynależność do wielkie* 
go i szlachetnego Narodu Polskie­
go, czując, że za nimi stoi potęga 
i siła wlelóroiljonowej Rzeczypospo­
litej, Może wreszcie przekreślimy 
raz na zawsze wspomnienia z o- 
kresu niewoli, kiedy to Polak rzu­
cony w obce środowisko, nie czu­
jąc nad sobą opieki własnego 
państwa, wynaradawiał się i stawał 
się mierzwą dla innych narodów. 
Dziś będzie on pionierem i głosi­
cielem wielkości 1 potęgi Rzeczypo­
spolitej Polskiej w świetie.

Jan Szybowicz.

złóż ofiarę
na powodzian

P. O. W.
Mianowany Komendantem Obwo­

du Chełmskiego przystępuje do or­
ganizowania Koło Zw. Peowiaków 
na powiat Chełmski.

W związku z tem wzywam by­
łych członków P. O. W. znajdują­
cych się na terenie pow. Chełmskie­
go, aby w terminie do dnia 30 sier­
pnia br. przedłożyli odpowiednie 
dokumenty stwierdzające ich przy­
należność do P. O. W.

Członkiem Związku Peowiaków 
będzie mógł zostać tylko ten, kogo 
komisja weryfikacyjna uzna na pod­
stawie przedłożonych dowodów iż 
faktycznie był członkiem P,O.W.

Jednocześnie zaznaczam iż ok­
res weryfikacji jest ściśle ograni­
czony przez Zarząd Główny Zw. 
P.O.W, i dlątego leż we własnym 
interesie nie należy zwłakać ze zgło­
szeniem właściwych dokumentów.

Wzywam ^równocześnie wszyst­
kich byłych ezłonków P.O.W. bez­
robotnych lub częściowo zatrudnio­
nych, oby w terminie do dnia 31 lip- 
ca br. zgłosili się osobiście, w celu 
wypełnienia właściwego kwestjo- 
narjusze, gdyż sprawę bezrobocia 
wśród byłych członków P.O.W, na­
leży w tej oliwili uważać za naj­
ważniejszą,

W końcu zaznaczam iż biuro 
Zw, Peowiaków mieści się w Cheł­
mie w lokalu Spółdzielni „Rolnik* 
ul. Br. Pieraekiego JNs 41., i czynne 
jest we wszystkie dnie z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt, i tam też należy 
zwracać się we wszystkich sprawach 
peowiaków dotyczących.

Komendant Obwodu Chełmskiego 
(—) Al. Prokopiak-Megdaleniak

■ O

Z pręt U U L  u  Chełmie
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ZA OSTATNI E DWA LATA

W sobotę dnia 4 b m. odbyło się 
plenarne posiedzenie Chełmskiej Ra­
dy Powiatowej (dawniej Sejmik), po­
święcone sprawozdaniu rachunkowemu 
z gospodarki za rok budżetowy 1933/34

O s w n ls j ,  a dziś*
Piszący niniejsze sprawozdanie już 

od paru lat nie miał okazji do przy 
słuch,iwania się obradom „Sejmiku", 
na które dawniej, bodaj od zarania 
samorządu w Chełmie uczęszczał re­
gularnie, Jak wiadomo, najłatwiej 
sprawdzić różnicę wyg/ędu danej rze­
czy wtedy, gdy się oddawna znało, 
a|e przez pewien czas nie widziało. 
Tak było i tutaj z posiedzeniem Rady. 
Dawniejsze Sejmiki, a dzisiejsze Rady 
bardzo mało są do siebie podobne, 
Był tam wprawdzie dawniej rozmach 
młodzieńczy, ale ileż przytem dema­
gogii, nierozwagi wybujałych tempe­
ramentów, nieopanowanych namięt­
ności, które raz wraz wybuchały fa­
jerwerkami ognia lub gryzącego w 
oczy dymu! Dzisiaj, powaga, spokój, 
zrównoważenie umysłów i zrozumienie 
zadań. Nie słychać już tych zgryźli­
wych wycieczek pod adresem Wydzia­
łu, czy też Przewodniczącego. Nasi 
parlamentarzyści samorządowi utem- 
perowali się.

Ale też trzeba przyznać, że i strona 
przeciwna, mianowicie Wydział Powia­
towy i Przewodniczący dzisiaj swem 
postępowaniem nie dają takiego pola 
do popisu domorosłym trybunom, jak 
dawniejsi przewodniczący. Dawniej bez 
wiedzy Sejmiku, a nawet Wydziału 
Powiatowego Przewodniczący kupował 
nietyl ko nowe samochody, ale całe 
majątki ziemskie, miro, iż one sa 
morządowi nie były zupełnie potrzeb­
ne. Wprawdzie na rzeczy potrzebne, 
lecz szafowało się groszem w niepra­
wdopodobnej ilości. Przekroczyć rocz­
ny budżet w jednym dziale, na jedną 
tylko przypuśćmy stację doświadczal­
ną o kilkadziesiąt tysięcy rocznie, było 
rzeczą zwyczajną, za którą się tam

potem wysłuchało gorzkich uwag nie­
mało od członków sejmiku Długi, a 
wraz z nimi i kłopoty rosły, aie nauka 
z tego była dia innych, którzy potem 
przyszli A największą naukę wyciąga­
ły władze nadzorcze, które wreszcie 
surowo zabroniły szastania groszem,

Dzisiaj jesteśmy świadkami innego, 
naprawdę radosnego zjawiska.

Władze wo;ewódzkie: przysyłając 
swoje uwagi do budżetu, przypomina 
ją, że wolno robić wydatki na rzeczy 
przewidziane budżetem i to tylko 
wtedy, gdy pieniądze są w kasie Jed­
nocześnie też same władze w odnie­
sieniu do Chełmskiej Rady Powiato­
wej z uznaniem podkreślają że budżet 
opracowany prawidłowo

J a k  w y g lą d a  g o s p o d a r k a  
f in a n s o w a ?

Odpowiada protokuł z czynności do­
konanych w biurze Wydziału Powiato­
wego przez p. Franciszka Grelę, vice- 
dyrektora Związku Powiatów R. P. 
działającego w charakterze rewidenta.

N adw yżk i z a m i a s t  
n ie d o b o ró w .

Za roczny okres sprawozdawczy 
nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wynosi zł 85, 604, 31.

Z m n ie j s z a ją  s ię  długi*
Dwa lata temu w r. 1932 z okresu 

t.zw. lepszej konjunktury Samorząd 
powiatowy miał długów długo i krót­
koterminowych 1 032.000, a obecnie 
na ten sam dzień 31 marca, ale roku 
1934 długi te zmalały do sumy 
751,000. czyli o 271 tys złotych:

Niedobory za lata dawniejsze do 
pokrycia w latach przyszłych wynosiły 
dwa lata temu 321 tys. Dziś już tyl­
ko sumę 60 tys. zł.

Te cyfry mówią same za siebie 
więcej, niż wszelkie pochwały A prze­
cież roboty inwestycyjne i w tych

dwu latach były robione również. 
Przecież na drogi bite wydano więcej, 
niż preliminowano.
Co w  ty m  w y p a d k u  m o g ą  

p o w ie d z ie ć  C z ło n k o w ie  
Rady?

Wysłuchawszy sprawozdania z wy­
konania budżetu oraz protokułu p. 
Greli i protokułu Komisji Rewizyjnej, 
w końcu posiedzenia, Członkowie 
Rady uchwalili złożyć za dobrą gos­
podarkę podziękowanie Przewodniczą­
cemu Wydziałowi, Komisji Rewizyj­
nej i Pracownikom Wydziału

Podziękowanie zupełnie zasłużone, 
wywołane nie jakimś sentymentem, 
lecz przeświadczeniem, że ludzie ci 
zasłużyli sobie swą rzetelną pracą na 
uznanie Aby zaś nie powiedział ktoś. 
że Rada bezkrytycznie wysłuchała spra­
wozdania, i nie’ interesowała śię bliżej 
szczegółami, lub r ie widziała ciemnych 
plam na tym jasnym obrazie, musimy 
dodać, że przedtem odbyła się wy­
czerpująca dyskusja nad każdym z 
działów gospodarki samorządowej

Streścimy się pokrótce

P r z e b ie g  p o s ie d z e n ia
Po zagajeniu posiedzenia, Przewod­

niczący, p Starosta Woronowicz wez­
wał obecnych do uczczenia 'pamięci 
tragicznie zmarłego Ministra Spraw 
Wewnętrznych. Pierackiego i wielkiej 
uczonej - Polki Curie - Skłodowskiej.

Przy odczytaniu protokołu z poprzed­
niego posiedzenia poseł Pac, jak 
zwykle, wniósł poprawki, ograniczył 
s>ę jednak tym razem tylko do dwu.

1 .000 z ł .  n a  p o w o d z ia n
Wniosek nagły co do wyasygnowa 

nia przez Kasę Wydziału Pow jedne­
go tysiąca złotych na powodzian zo­
stał przyjęty jednomyślnie.

J a k  w p ły w a ją  p o d a tk i?
Przed odczytaniem sprawozdania

właściwego, za ubiegły rok, p, Prze­
wodniczący polecił sekretarzowi Wy­
działu, p. Szelążkowi złożenie krótkie­
go sprawozdania za 4 miesiące roku 
bieżącego. W dyskusji jaka się nad 
sprawozdaniem wywiązała, padło py­
tanie jednego z radnych jak w tym 
roku wpływają podatki, Z posiada­
nych przez biuro danych okazuje się 
ze w tych pierwszych 2-ch miesiącach 
roku budżetowego wpłynęło około 
45°/° podatków bezpośrednich płaco­
nych przez rolników. Niektóre gminy 
sprawność przy ściąganiu podatków z 
roku na rok się poprawiają.

B u d o w a d r ó g  b ityoh .
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 

budowy dróg bitych Obecnie budują 
się niezależnie od mniejszych odcin­
ków, dwie drogi Chełm — Wojsławi­
ce i Chełm —- Cyców. Dopóki się 
budowała droga wojsławicka na tere­
nie gmin Krzywiczek i Wojsławic, ro­
bota posuwała się nieco sprawniej, na­
tomiast na terenie gminy Rakotupy ta 
rzecz idzie tępo, gdyż gmina nie za­
wsze w porę daje świadczenia szar- 
warkowe. Natomiast droga na Cyców 
posuwa się raźnej, gdyż gminy Olcho- 
wiec j Wiszniewice prócz świadczeń 
w naturze dają wydziałowi dotacje 
pieniężne.

W każdym razie jednak i droga 
wojsławicka jakoś się tam posuwa, a 
jak zapewnił p. starosta ukończenie 
winno nastąpić najpóźniej za 3-4 lata,

W dyskusji przebijało żądanie od 
Wydziału Drogowego zwiększenia nad­
zoru nad wykonywanym szarwarkiem 
przy budowie dróg bitych gdyż jak 
mówił p Baran członek Wydziału Po­
wiatowego jest bardzo dużo „niech- 
dejów", Pozatem radni żądali wzmo­
żenia również nadzoru i nad robota­
mi przy konserwacji dróg gruntowych 
a szczególnie spieszenia w porę z 
wskazówkami technicznemi.

O r o b d ty  m e l io r a c y jn e .
Radny z gminy Żmudź p, Błaszczuk

ZDROWO SMACZNIE i TANIO JADA SIĘ
W M L E C Z A R N I  Z. P. O K. Lubelska 52.

ALEKSY RŻEW5KI

PS fi SI ® 0 i  ŚWIETLE l i mi
imimiii w i i m m E H

4) Państwo jako osobowość wyższego rzędu. 
Ewolucja ustroju państwowego tworzy na tle 
cywilizacji w swoim historycznym rozwoju je­
dną całość. Trzy czynności składają się na isto­
tną cechę pojęcia państwa nowoczesnego: tery- 
torjum, ludność i władza państwowa. Hegel 
widzi w państwie „rzeczywistość idei moralnej,, 
Państwo posiada dostojeństwo moralne i cią­
głość historyczną i po przez wieki, bez wzglę­
du na kierunek zmieniających się rządów repre 
zentuje w układzie — międzynarodowym i go­
spodarczym interes i dążenia jego obywateli. 
Tak jak w społeczeństwie ludzklem walka o 
byt stanowi wąrunek rozwoju i dostępu gospo­
darczego, tak samo na arenie międzynarodowej 
poszczególne państwa walczą o byt o egzysten­
cję i o możność dalszego nieskrępowanego roz­
woje.

Państwo uosabia naród istnieje ono tak dłu- 
go jak sam naród, Państwo z natury swej trwa 
ciągle i jego Istnienie prawne nie dopuszcza 
żadnej przerwy.

5) Monarcbja a republika. Monarchją nazywa­
my ustrój polityczny- w którwym najwyższa wła­
dza państwowa znajduje się w ręku jednej osoby 
korzystającej przytem z wyjątkowych prerogatyw 
osobistych. Republiką nazywamy taki ustrój poli­
tyczny, w którym najwyższa władza państwowa

znajduje się w rękach wybrańca narodu lub 
kolegium. Najwyższą władzę w republice spra­
wuje zbiorowe e ało, którego uchwały decy.dują 
o zasadniczym kierunku polityki państwowe";

6) Samorząd a państwo. Samorząd polega 
na samodzielnym sprawowaniu przez związki 
lokalne władzy wykonawczej w granicach u- 
staw obowiązująsych. Samorząd może byc oso­
bowy i terytorjalny. Samorządy osobowe po­
siadają uniwersytety, cechy i izby handlowe 
rzemieślnicze, przemysłowe dziennikarskie i le­
karskie. Samorząg terytorjalny stanowi gmina. 
Zwykle gmina posiada zakres działania podwój­
ny, własny i poruczony. Własny zakres działa- 
nia obejmuje sprawy miejscowe t. j. drogi, szpi­
tale, opieka społeczna, Zakres działania poruczo- 
ny jest: spis osób obewlązaayeh do służby woj­
skowej, o urząd stanu cywilnego, wymiar i ścią­
ganie podatków państwowych, i inspekcja budo­
wlana. Samorząd jestszkołą wyrobienia społe­
cznego i etapu do rządów państwem.

Pańswo w świetle nąuki
4) Swobody obywatelskie i publiczne, Przez 

swobody obywatelskie zrozumieć należy pewną 
sferę wolności indywidualnej, nietykalnej dla 
władzy państwowej, pewien zakres swobody 
do którego państwo wtrącać się nie może. 
Rownośś obywatelska, nietykalność osobową, 
swobodę sumienia, słowa, prasy, stowarzyszeń 
żgromaclzeń i wolności są fundamentem wolno­
ści ebywatela i państwa —- Niema jednak wol­
ności bez zastrzeżeń. Państwo musi się domagać 
pewnej lojalności od swych obywateli i posza­
nowania obowiązujących ustaw.

8) Autonomja. Autonomja terytorjalna o 
znac^a samodzielne sprawowanie w pewnym 
zakresie władzy ustawodawczej, Autonomję 
nadaje się takim częściom państwa które pod 
jakim bądź względem wyróżniają się znacznie 
od pozostałych części państwa. Autonomja o- 
trzymuje swoje prawa od państwa do którego 
należy. Autonomja może być zbliżoną do od; ę- 
baej państwowości lub też bardzo ograniczoną 
niewiele różniącą się od samorządu.

9) Konfederacje i federacje, Konfederacja 
nie posiada instytiicyj centralnych, państwa w 
jej skład wchodzące porozum ewają się w pe­
wnych wspólnych sprawach wyłaniając specjal­
ne czasowe delegacje, które wspólne sprawy 
zaUtwiają, Federacja natomiast jest to związek 
trwały mający wspólne centralne instytucje w 
zakresie władzy prawodawczej, wykonawczej 
i sądowej. Prócz tego każde państwo w skład 
federacji wćhodząee ma swoje własne organa 
ustawodawcze, wykonawcze i sądowe.

10) Unja realna i personalna. Unja jest mo­
żliwą przy monarchistycznej formie rządów, 
nieznaną jest przy rządach repnblakańskich. U- 
nja łączy dwa państwa przez osobę panującego 
Na skutek sukcesji trenu panujący monarcha 
może być głową dwóch państw. Z istoty unji 
politycznej, personalnej wypływa ta okoliczność, 
iż odnośne państwa nie mogą prowadzić wojny 
z sobą, Unja realna pówstaje wówczas, gdy 
jSsfc wynikiem świadomej umowy między pań­
stwami, obydwa państwa zachowują wówczas 
suwerenitet a mają tylko wspólną głowę pań­
stwa. (c.d.n.)
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interpelował o przyśpieszenie robót 
melioracyjnych na Udalu.

M ela popraw a stan u  fin a n so ­
w e g o  u „św M ikołaja0,

W stanie gospodarki szpitala św Mikoła­
ja postąpiła pewna mała jednak jeszcze 
poprawa. Zadłużenie nieco się zmniej­
szyło Na fatalny stan finansowy tej 
instytucji wpływa fakt nie płacenia 
kosztów leczenia chorych przez samo­
rządy gminne, n. p. Zarząd Miejski w 
Chełmie winien jest szpitalowi zgórą 
15 tysięcy złotych.

T ego  n iem ożne było  
p rzew id zieć .

Szkoła Rolnicza Męska w Okszowie 
dała w roku sprawozdawczym deficyt 
w sumie 2,000 zł. powstał on stąd, że 
i  przewidzianej budżetem sumy 2 500 
zł. za opłaty od uczniów wpłynęło tyl­
ko 5 zł.

K. K. O lep iej by s t e la  gdyby 
nie dew n e „dobre cza sy ,.

W dyskusji nad stanem finansowym 
Komunalnej Kasy Oszczędności pow. 
Chełmskiego okazało się że ta zasłu­
żona dla powiatu placówka 'poniosła 
pewne straty powstałe spowodu zna 
lezienia się pewnej ilości dłużników nie­
wypłacalnych niepłacących ani procentu 
ani kapitałów. Ci niesolidni dłużnicy 
pochodzą z „lepszych czasów" kiedy 
Państwowy Bank Rolny i inne insty­
tucje udzielały dużych pożyczek za 
poręczeniem KKO różnym niezawsze 
pewnym dłużnikom. Dzisiaj Państwo­
wy Bank Rolny żąda swych pieniędzy 
i Kasa musi płacić a dłużnikom niema 
co zabrać.

Mewi cz ło n k o w ie  Redy 
N adzorczej N. K. O.

Na miejsce wylosowanych do u- 
stąpienia członków Rady Nadzorczej 
K K. O. pp, Tywoniuka i Zborowskie­
go wybrano pp. Nieradkę Wojciecha 
i insp. szk, Antoniego Pikulskiego.

Poim H u  lira?
Około północy dnia 8 b.m. ukaza­

ła się w stronie dworca kolejowe­
go wielka łuna i jednecieśnie ro- 
zległy się alarmujące gwizdki pa­
rowozów. co wywierało potężne 
wrażenie, wzbudzające uczucie gro-
t y .
Płonął duży tartak firmy drzewnej 
„Berkos" przy ul. Rampa Brzeska,

Łuna i alarm sc ągnęły na miej­
sce wypadku licznych jeszcze w 
tym czasie spacerowiczów, którzy 
biegnąc ulicami (jezdnią i chodni­
kami) potęgowali i tak silne w ra­
żenie, jakie zwykle wywołuje 
klęska ognia w nocy.

Wkrótce stawiła się do pożaru 
Miejska Straż Pożarna, którą dnia 
tego prześladował wyraźny pech, 
gdyż nietylko podano jej fałszywy 
wy adres pożaru (Kolejowa, a niej

Jerkof w Mii
Rampa B-zeska), ale zepsuł się je 
jeszcze w drodze samochód—ptgo- 
towia. tak że do miejsca ognia do­
wożono strażaków i sprzęt do­
rożkami.

Zjawili się również przedstawi­
ciele władz, z p. Starostą Woro­
nowiczem oraz oddział Policji.

Gaszenie peżaru utrudniał brak 
wody i trudny jej dev óz oraz 
częste zacinanie się motor- 
pompy, do któr j dowożono go­
rącą wodę z parowozów, co po­
wodowało zagrzewanie się motoru 
i pąkanie wężów doprowadzających.

Pożar przy pomocy Straży Poż. 
Och. Kolejowej i grupy przygod­
nych ratowników ugaszono nad ra­
nem. Przyczyna pożaru niewyjaś­
niona. Straty duże.

JililtE m l i i i  ln ie
W dniu 3 sierpnia r.b. obchodsił 

50 lecie swego kapłaństwa b. dzie­
kan i proboszcz Chełmski, a obec­
ny infułat Kapituły Zamojskiej ks, 
Wincenty Hartman,

Dwadzieścia pięć lat pracy dusz­
pasterskiej w Chełmie, pracy pro 
wadzonej w najcięższych warun 
kaeh i pod uciskiem okupacji ro­
syjskie! zjednały czcigodnemu Ju 
bilatowi serca parafjan, dla któ­
rych był nietylko kapłanem, ale 
I wzorem cnót obywatelskich Po­
laka.

Jego pełna godności postawa 
wobec władz zaborczych carskich, 
a następnie przewrotnych władz 
eustryjacktch i pełen serdeczności 
stosunek do poczynań niepodleg­
łościowych—stawiają ks. Wincen­
tego Hartmana w rzędzie najzasłu- 
żeńszych kapłanów—patrjotów.

To też gdy jeden z Jego uczni 
(s czasów, gdy był profesorem w 
rosyjsklem gimnazjum Chełmskiem), 
ks, kanonik Wacław Kosior, rzucił 
myśl uczczenia Jubilata prsez spo­
łeczeństwo ro, Chełm-, wszyscy 
którzy Go znali i mieli zaszczyt 
być Jego parafjenawi zgodnie od­
powiedzieli na inicjatywę naszego 
Ks, dziekana, uchwalając wysłanie 
do ks. Hartmana adresu z wyraza­
mi czci i hołdu.

W krótkim czasie zebrano potrze­
bną na ten cel kwotę i powierzono 
wykonanie adresu pp. Cyprjsnowi 
Odorkiewiczcwi i Władysławowi 
Pasko wi.

Pierwszy opracował tekst adresu, 
drugi zcś zajął się jego wykona­
niem.

Adres zawieziony do Zamościa 
przez ks. kanonika Wacława Kosio­
ra I p. Tdmaeza Kostr. a iowskiego 
wypadł bardzo gustownie i prócz 
ręcznie tussem wypisanej treści, po­
sada artystycznie wykonane insyg­
nia Infułackie, herb m. Chełma o- 
rae złotemi cyframi wypisa e daty 
jubileuszowe.

Wręczenie adresu odbyło sie 
w Zamościu, w dniu jubileuszu, w 
obecnoci licinych rzesz wiernych 
oraz około 40 ks ęży, którzy zjecha­
li z okolicznych parefji dekanatu 
zamojskiego.

Ks. infułat Hartman był g’ęboko 
wzruszony tym widom m znakiem 
pamięci o Nim i w gorących sło­
wach dz!ękował delegacji za upo­
minek.

W czasie przyjęcie, jakie odbyło 
się na zakończenia uroczystości, 
ks. Jubilat prezentował gościom o- 
otrzymany z Chełma wyraz uznania 
za Jago 26—letnią prtcę i z zado­
woleniem wspominał chwile spędzo­
ne w n szym mieście.

U w a g a *  | ZII11383 lOlSlD
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Prosimy wszyst­
kich popierać 
Spółdzielczą 
księgnrnię 

„PROMYK*

iriieśti s ie  oUecnle w  
loKain o leden  sklep  

w y ż e j

sMWMraggmmmmiCTWwwgTiTWWii n\. -mi
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej przysługi

ś. t  P-
K o n s ta n te m u  B o n d a r c z u k o w i

a w szczególności Wielebnemu Ks;ędzu Tadeusze vi Bogucie, JWP. MichalenkoweJ 
z rodziną, JWP, Prezesowi i Członkom Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 
oraz Koleżankom, Kolegom. Przyjaciołom i Znajomym tą drogą składa serdeczne 
„Bóg zapłać* RODZINA..

Straszne sliulkl burz'
Piorun w kościele zabił 3 osoby i poranił

około 20
Łukówek, dn. 6. VIII. 1934 r

W niedzielę 6. b.m. podczas na­
bożeństwa w przepełnionym przez 
modlących się kościele w Uhrusku 
pow. włodawsklego uderzył piorun 
w rosnącą przed kościołem lipę, 
skąd wpadł do kościoła 1 tu roz­
prysnął się na szereg Iskier elek­
trycznych, które zasypały obecnych. 
Samemu budynkowi kościelnemu 
piorttn poza wybiciem okna i ode­
rwaniem tynku z sufitu, szkody nie 
wyrządził, natomiast ludzi porażo­
nych zostało zgórą 20. Wszczęła się 
przytem niebywała panika, rezulta­
tem której również sporo osób od. 
niosło obrażenia.

Z pośród porażonych mimo po­
mocy lekarskiej, której udzielił dr. 
Beatus, nią zdołano odratować 
3 kobiet. Poniosły śmierć: Józefa 
Sieczkowa z Bytynia, Kodrecka 
z Nadbuźanki I Bronisława Kulbica 
z Leśniczówki. Ta ostatnia należa 
ła do orszaku ślubnego, jako druch- 
na.

Jako charakterystyczny objaw,

należy zaznaczyć, że mimo śmierć 
cl osoby z najbliższego otoczenie 
państwa młodych i mimo tak strasz­
nego wypadku, bezpośrednio potem 
ślub się odbył i orszak weselny 
wrac*.ł z kościoła przy skocznych, 
dźwiękach muzyki. W życiu—„jak; 
na wojence łądnie,..*

W tymże dniu ta sama burza za­
sypała okolicę Uhruska bardzo so­
wicie piorunami, s których jaszcze 
dwa poczyniły szkody materjalne». 
W Mszance (pow. Chełmski) spło­
nęły zabudowania oraz zbiory I 
dwoje świń, własność p. Gajewskie­
go, a w Łukówku piorun uderzył 
w kopkę żyta, które się również, 
•paliło.

Bolesław Koszuk. 
z Łukówka,

Ciekawa rzecz, czy też w ko­
ściele w Uhrusku był umieszczony? 
piorunochron, a jeżeli nie to dla­
czego nie postąpiono w myśl czy»- 
sto chrześcijańskiego przysłowie 
„strzeżonego, Pan Bóg strzeże„?

Przypisek Redakcji..

Konkurs nu projekt polichromii
dla kościoła MarjwckiegowChełmie

Komitet Restauracji KośsiołaMar- 
j s ck i ego (byłej Katedry Unickiej) 
w Chełwie Lubelskim ogłasza za 
pośrednictwem Instytutu Propagan- 
dy Sztuki 2 konkursy.- 1) na pro 
jekt polichromji Kościoła Marjackie* 
go w Chełmie Lubelskim (malareki)
2) na projekt ołtarza wielkiego w

jym koś:iele (rzeźbiarski). Nagrody 
dla konkursu malarskiego 1—6,0 0 ©- 
zł., 11 — 3.0CO zł., 111 — 2 00OJ dla 
konkursu rzeżbiarskego 1 — 3.00D», 
zł., U — 2.000 zł. Termin nadsyła­
nia projektów — 15,1.1935.

Szczegółowe warunki konkursów 
można otrzvmać bezpłatnie w l.P.St, 
Warszawa, Kiólewska 13.

Wypadki i Kradzieże
Ficruny. Burza, jaka szalała w 

okolicy Chełma ubiegłej niedziel;, 
spowodowało cały szereg pożarów 
od pioruna. Prócz pożaru w Mszan­
ce. oćzem pisze nasz korespondent 
* Łukówka miały miejsce jeszcze 
pożary:

w Strupinie Dnżym spehła się 
stodoło ze zbożem, własność Sta­
nisława Hołysze, Straty 500 zł,

W Kuliku, gm. Wiszniewice spalił 
się dom, obora, stodołę, 6 prosiąt, 
zboże i t. p. własność Maksyma 
Wołoszuke. Strady 3500 »ł,

W kol, Kraywlczki spsl-łi się ste­
rta ze zbożem własność Fryderyka 
Mincha, Straty wynoszą 400 zł.

Pilnujcie d z iec i. W dniu 3 
b. m. pozostawiony bez opieki 2lst. 
Leopold Rzeszótko wpadł do ka­
łuży z wodą i utonął. Wypadek 
miał miejsce w kol. Hliny gm. Sie­
dliszcze.

„ K a w a le r s k a  j a z d a .  52-!etnS 
Józef Kisielewski jadąc przez Sie­
dliszcze takiej nabrał pewnego lip­
cowego dnia fantazj', jakby mu 
kto odjął ze 30 lat, łoił konie ba­
tem i krzyczał „H?j na bok z dro­
gi, pan jeizie". Skutki tej „pańklej

jsidy" najbardziej odczuła nu; 
swych kościach 70-letnfo Anna 
Dziadek, którą wyciągnięto z pod' 
wozu z połamaną golenią. 
G a rd e ro b ę  wart. 250 zł. skra­
dziono p. Bolesławowi Siuiasnemie. 
(Bydgoska U) w czasie nieobecno­
ści domowników. Krsdziezy doko­
nał oczywiście „niezoany„.
Z fiiezam kniętej sta jn i Wła­
dysława Fdjksa w Świerżach ja­
kiś złodziej skredł2 klacze wrez z ca­
łą uprzężą. Wartość wynosi 378 zL 

K r a d z ie ż  w o g r o d z ie .  Cha- 
ja B nszfcok (Hrubieszowska 41> 
zameldowała, że z budki w ogro­
dzie prty ul Oksiowskiej skradzio­
no jej garderobę wartości 50 zł 

C ze g o  n ie  k r a d n ą !  Z nowo- 
budującego s'ę domu p. Aleksan*- 
dry Gsjowniczek skradziono 6  ro­
lek papy wartości 91 »L

O 5 0  g r o s z y  m a ło  n ie  za°- 
b i ł  kobiety'.!! Mieszkaniec Sere- 
brysict Maksym Steś zadał cięż­
kie uszkodzenie ciała swej sąsia­
dce Zofjt -K limiuk zato, że upomi­
nała się o oddanie 50 groszy. Ta- 
kiy „dzik;e„. żądanie wprawiło Sfee-*- 
cia wprost, w 8 $eł, Porwsł on tłu* 
czek od kartofli i welii kobietę 
między oczy.
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P iękny ob yw atelsk i ozyn.
Do Zarządu Oddz, Obwodowe­

go L. M. K. w Chełmie, wpłynęło 
pismo od O idz, L.M.K. Rejowiec- 
Cukrownia donoszące, że Walnę 
Zgromadzenie Cukrowni w dniu 
28 Upca r.b. uchwaliło ofiarować 
na Fundusz Obrony Morskiej 
5000 zł. dla uczczenie .'pamięci 
zmarłego członka Zarządu ś. p, Ni­
kodema Budnego. 
mCześć pamięci zmarłego! Cześć! 
tym, którzy pamięć tą uczcili wiel­
kiej doniosłości czynem obywa­
telskim.
Odpowiedzi redakcji

W.P. B Koszak w Łukówku. Kores­
pondencje umieszczamy. „Kronikę* 
wysyłamy, Prosimy o zapowiedzia­
ny artykuł o przysposobieniu rolni- 
czem. Artykuł o święcie Spółdziel­
czości nie został umieszczony ja­
ko nadesłany zbyt późno.

P okaz lep szy ch  koni 
Hodowlanych

urządza w Chełmie w ' dniu 3

września 1934 r. Chełmskie Powia­
towe Koło Hodowców Koni a mia­
nowicie: klaczy 3-letnłch, klaezy 
starszych z przychówkiem, ogier- 
ków 2-letnich i ogierów starszych, 
będących własnością członków Ko­
la. (Wałachów 3 letnich i starszych 
ne pokaz przyprowadzać nie trze­
ba).

Wyróżnione konie nagrodzone 
zostaną nagrodami pienięźnemi i 
honorowemi.

Na pokaz mogą być przyprowa­
dzane także konie, niezapisane do 
Koła Hodowców Koni, ale bez 
prawa do nagród,

Wszystkie konie winny być do­
prowadzone na piać pokazu w 
Chełmie nie później jak na godzi­
nę 8  rano, w celu przeglądu i za­
pisania.

Właściciele koni winni mieć przy 
■obie wszystkie dokumenty doty­
czące konia.

Konie winny być starannie do­
czyszczone, z obrobionemi kopyta-

Która z Pań 
= = § chce być

niech używa
KREM I MYDŁO „ J A G O D A 1 

o raz  D etektor

aptekarza G. DziemsKlfeSo
Poleca się również 1 ■ -
sezonowe artykuły ...... . 1 "... .

OLEJEK do OPALEŃ 
P U D E R  od P O T U

Zarząd Miejski w Chełmie
Wydział Budowlany Chełm, dnia 2 sierpnie, 1934 r.

JV6  12/iV. B.

Do właścicieli nieruchomości
W Chełmie

Wobse zliżajacego s ę terminó Kongresu Eucharystycznego, któ­
ry odbędds się w Chełmie w dniu 8 września r, b Zarząd Miejski 
wzywa do uporządkowania n i e r u c h o m o ś c i ,  a b y  wy­
glądem swym nie szpeciły zewnętrznego wyglądu miasta i aby pod 
względem sanitarnym odpowiadała wymaganym warunkom

Spodziewany Zjazd kilkunastu tysięcy osób z różnych stron Pol­
ski i specjalny charakter uroc-ystcśsi nakłada na nas ©bo vjązek odpo­
wiedniego przygotowanie. Ciężkie werunki finansowe nie pozwalają na 
poweżne inwestycje jednak pewne minimum musi być bezw?g!ędnie wy­
konane. W szczególności:

1) Stara walące się ogrodzenia frontowe muszą być zamienione 
na nowe sztachetowe o wysokości i rysunku uzgodnionym z Wydziałem 
Budowlanym Zarządu Miejskiego.

2) Widoczne z ulic walące s’"ę rudery, komórki i t. p. bydynki mu­
szą być rozebrane lub doprowadzone do należytego stanu, o czerń każ 
dorazowo należy zawiadomić Wydział Budowlany.

3) Budynki frontowe rruszą być wykończone, oszalowane i poma­
lowane, r stare odnowiona.

4) Ogródki przed domem nel ży oczyścić, zkopać i wyłożyć darnią 
o ile nie są zużytkewąne na kwietniki.

5) Bramy wjazdowe należy poprawić, pomalować, a wjazdy do nie- 
iruchomośei wybrukować lub posypać gruzem ubitym i piaskiem.

6 ) Ustępy i śmietniki muszą być bezwzględnie doprowadzone do 
należytego stanu, a podwórza i ścieki oczyszczone i zdezynfenkowa- 
ne. Wszelkie rumowiska i nieczystości rruszą być usunięte,—

Podając powyższe do wiadomości Zarząd Miejski na podstawie 
*rt. 377 i 389 rozporządenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16/11, 
1928 r. Dz. U. R. P. JS623 pot. 202. w brzmieniu art. 1. p. 9, rozporzą­
dzenia z dnia 3/XU. 30 r.)Di-U-R-P M 85 oraz rozporządzenia Nądzwy- 
czejnego Naczelnego Komisarza do spraw walki z epidemjaml z dnia 
10/VI 1921 r. (Dż-U-R-P. M  55 poz-386 i z dnia 1/1 1922 r (Dz U-R-P, 
<Ne2 poz-63) w brzmieniu rozp. z dnia 21/Yl 1922 r. (Dz U R-P-JNs 56 
po* 517) — wzywa do natychmiastowego przystąpienia do usunięcia 
znalezionych wad 1 doprowadzenia nieruchomości do należytego stanu.

W razie niezastosowania się do niniejszego zaaządzenla w terminie 
do dnia 15 b. m. roboty zostaną wykonane przymysowo na koszt wła- 
§ cicieP.

Budowniczy Miejski

Włodzimierz Fąfrowicz

Zastępca Kierownika Tymczasowego 
Zarządu m. Chełma

Franciszek Pawlak

ml. Informacji udziela Chełmskie 
Okręgowe Towarzystwo Organiza- 
cyi i Kółek Rolniczych.

Zm iana a d resu
Sekretarjat Rady Powiatowej 

B B.W.R. w Chełmie został przenie­
siony s ul. Kopernika do nowego 
lokalu przy ul. Reformackiej JYs 15-a

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem I sierpnia b.r. zostaje otwarta 
w Chełmie pprzy ul. Reformackiej, róg 

Strażackiej (obokMagistratu domSokulera

s p e c j  a in o ś ć :  Pierwszorzędna polska pracownia
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Zgubiono świadectwo prze­
mysłowe wydane przez Urząd Skar­
bowy w Chełmie na nazwisko Cha- 
im Zaks ,‘zsm. w Chełmie przy ul. 
Lubelskiej 6 .

Komunikat L.M.K. w Chełmie

PiooramiWa.Oziet Polata z Zaoraolcr
w dniu 12 sierpnia 1934 r.

1) o gods. 0.30 uroczyste na 
bożeństwo w kościele Roze­
słania Apostołów. (Świątynie 
innych wyznań również odpra­
wią w tym dniu uroczyste na­
bożeństwa).

2) o gods. 10 tej w sali Pąrafjal- 
nej odbędzie się odczyt uro­
zmaicony częścią koncertową.

Wstęp bezpłatny
Organizacje proszone są o wzlę- 

eię udziału w nabożeństwie ze 
sztandarami.

Liga Morska i Kolonjalna 
Zarząd Obwodu w Chełmie

Składajcie ofiary
na powodz i an

Inilhinnc portfel zawierający weks- 
lyllUillIID le na 500 zł. i kwity U- 
rzędu Skarbowego za opłacone 
podatki na nazwisko Lęjby Szeje- 
ra. — Uczciwego znalazcę upra­
szam o zwrot kwitów pod adre­
sem, Chełm, ul. Lubelska 31—Szre- 
jer.

Wydz-ał Powiatowy Chełm, dnia 23 lipce 1934 roku
w Chełmie
L. 868/ VII

Do Wszystkich zarządów gminnych 
w powiecie

Zarządzeniem Minstrów Skarbu, Spraw Wewn., Przem, i Handlu, O- 
plrki Społecznej, Komunikacji oraz Reln, i R P . z dnia (4/Vl 1934 roku 
(Monitor Polski JNs 150 z dnia 4 Vil 1934 r. po z-199) dopuszczone zosta­
ło spłacanie świadczeniami w naturze zaległośsl podatkowych powsta­
łych przed 1 stycznia 1933 roku (zamiast, jak dotychczas 1 października 
1931 roku)

Świadczenia te polegać mogą ns:
1) dostarczaniu matarjałów drogowych (kamień, drzewo i t. p,
2) dostarczaniu środków p zewczowych
3) wykonaniu pewnej ilości pracy (odrabiani?).
Polecam powyższe podać do wiadomości ogółu za pośrednictwem 

sołtysów na najbliższej sesji i wkładam na pp. wójtów obowiązek dopił- 
now n’a, ażeby zainteresowani byli powiadomieni, co zresztą będę spra­
wdzał osobiście w czasie objazdów gmin.

Przewodniczący Wydziału Starosą Pow.
( —) Edward .Woronowicz

w LUBLINIE
(Cswartety ul. Krzywa flr, 29

Z początkiem roku szkolnego 1934/5 t.j, od dnia 20 sierpnia zostaje 
przeniesione do gmachu na „Czwartak*, wybudowanego według naj­

nowszych wymagań dydaktyki, pedagogji i higjeny szkolnej. 
Opłata za naukę wraz z utrzymaniem w internacie wynosi

zł. 850 rocznie
i może być uiszczane w ratach miesięcznych,

Egzaminy wstępne do klasy pierwszej gimnazjalnej nowego 
ustroju rozpoczną się w dniu 17 sierpnia o godzinie 8 rano w 

gmachu gimnazjum na „Czwartku*.
Podania o przyjęcie składać można w kancelarji gimnazjum w dni 

dowszednie od godziny 8 ej rano.
Bliższych informacyj udziela dyrektor w godzinach urzędowych. 

Prospekty ze szczegółowerai danem\ dotyezącemi przyjęcia kandyda­
tów na życzenie osób interesowanych wysyła pocztą kanselarja gim­
nazjum.

Prywatne Męskie 
GIMNAZJUM BISKUPIE 

w Lublinie

Redaktor odpowiedzialny MARJA SOLSKA Wvdawca* STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY POL­
SKIEJ w CHEŁMIE

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm, Lubelska JNs 56.


